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Czego powinna nas NAUCZYĆ 
walka o Górny Sląsk, 


W całej Polsee prowadzi się 
teraz bardzo żywą agitację celem 
zbierania funduszów na Górny 
Sląsk. Ta agitacja, obejmująca 
wszystkie warstwy narodu, ma 
swoje dodatnie strony polityczne. 
Rozbudza poczucie państwowości 
politycznej w tych sferach naro- 
dowych, «które pezago sobie nie 
uświadamiały należycie, co to jest 
państwo polskie i jakie korzyści 
oraz jakie obowiązki państwowość 
polska nakłada na każdego oby- 
watela bez względu na jego stan 
społeczny, zajęcie zawodowe, wiek. 

akie- rozbudzenia Owego poczu- 
cia jest niesłychanie wiele warte, 

Ale nie na tem powinno się te 
skończyć. Każdy obywatel. pań- 
stwa polskiego powinien sobie za- 
dać Śpię z jakich to powodów 
Polska utraciła Sląsk, ową /dziel- 
nieę czysto polską, tak polake, że 
jeszcze dzisiaj po niemal siedmiu- 


- get latach pracy germanizacyjnej, 


są jeszeze na Góraym Sląsku oko 
lice bardziej pod: wzgłędem naro- 
dowym czyste, niż Warszawa. U- 
trata Sląska była następstwem -o+ 
słabienia poezucia jedności pań- 
stwa, następstwem strasznego błę- 
du, którego się dopuścił Bolesław 
Krzywousty, następstwem faktu, 
że u tego króla — jak mówi hi- 
storyk, dr. Stanisław Zakrzewski, 
— rozum polityczny nie był roz- 


- winiętym. Zalety dobrego męża i 
kochającego ojca wzięły u niego 


górę nad zmysłem państwowym. 
— Memfi drugiej żonie, Salo- 


mei, która mie cierpiała syna z 


pierwszego małżeństwa, Władysła 


wa, postanowił podzielić państwo 
olskie na cztery księstwa tąk, 
y i synowie, spłodzeni w związ- 
ku małżeńskim także mogli pano 
wać. Wprawdzie teoretycznie po- 
stanowienia zapewniały dla naj- 
starszego w rodzie wraz z posia- 
daniem Krakowa zwierzchnictwo 
nad całem państwem i pieczę nad 
polityką państwa połskiego, lecz 
zaraz po śmierci Krzywoustego w 
1138 roku pokazuje się, że ów 
pierwszy Statut państwowy pol- 
ski dobrze wygląda ;tylko w teor 
ji. W praktyce zaczyna się bar: 
“dzo smutno, sto pięćdziesiąt lat 
trwający okres. Polski w podzia: 
łach,.epoka rozbicia i osłabienia 
Polskie -«... ©” 

To też, gdy Władysław Łokie 
tek w pierwszej ćwierci wieku 
czterńastego jednoczy ponownie 
wszystkie ziemie polskie, Sląsk i 
Pomorze już były dla tej Polski 
stracone, niea państwa polskie 
go została odrzucona z nad Odry 
na linję Warty i Wisły. Ta gra- 
nica zachodnia została tak poszar 
pang i wyszczerbioną, że nawet 
wiełki wysiłek Kazimierza Jagiel 
lończyka uratował zaledwie jej 
część na północy, biorąc przynaj- 
pre dalszy bieg Wisły dla Pol. 
ski. 

O tem wszystkiem, o tym 
dzie Bolesława INA oz 
podziedzieleniu Polski na dzielni- 
ce, o osłabieniu skutkiem tego po 
czucia jedności w narodzie i esła 
bieniu państwa polskiego powinni 
teraz pamiętać ci politycy byłego 
zaboru pruskiego, którzy pod tym 
lub ówym hasłem dążą do uzyska 
nia dla owego zaboru daleko idą- 
cej samodzielności, zagwarantowa 
nej „wewnętrzną granicą i we- 
wnętrznemi odrębnościami. Cho- 
dzi im o uchronienie się od zale- 
wu żydów o tańszy chleb i tań- 
sze środki spożyweze, o uchronie 
nie dzielnicowych wielkości przed 
konkurencją wielkości z Warsza- 
wy i z Małopolski. Mogą mieć o- 
ni dużo słuszności, lecz zapomina 
ją o majważniejszem: czy dwa -i 
pół miljona podgermanizowanych 
w mowie i sposobie myślenia po- 
laków dadzą radę miljonowi niem 
ców, zasilanych z zewnątrz. A gó 
rowanie niemczyzny na naszych 
kresach zachodnich w tazie, gdy 
wielkopolanem i pomorzanom za- 
braknie świeżych soków polskich 
z całej Polski, rozstrzygnie wal- 
kę o te kresy na niekorzyść ca- 


łej Polsti. Nie powtarzajmy błę- 
du Bolesława Krzywoustego! Je- 
mu chodziło o synów, poznańczy* 
kom chodzi o tańszy chleb! A cier 
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Co mówi minister aprowizacji. 
Telefonem. cd koresp. „Kurjera Częstochowskiego". 


Czy będzie żywność? | 


WARSZAWA 8.2 — Wobec tego, że 
sytuacja aprowizacyjna w datsżym ciągu 
jest bardzo trudna, zwrócił się „Przegl.“ 
do ministra aprowizacji p. B. Grrodzieckie 


'go z zapytaniem; 


— (o przedsiębierze rząd dla jej po: 
prawy? 

-— Przadewszystkiem ściągamy kon- 
tygent; robimy to bardzo energicznie; na 
dzieje jednak na większe ilości zboża z 
tego źródh są bardzo słabe. 

— A zakupy zagraniczne? 

— Robimy je w miarą możnościZbyt 
wielkich ilości odrazu nabywać nie może: 
my... Z braku funduszów, Na potrzeby 
biezące jednak mabywamy zboże 
amerykańskie całemi okrę- 
tami. 


Wiadomości polityczne, 


Zbrejne pogotowie bolszewików. 


Wedle doniesień „Ridnegó . Kraju" 
bolszewicy z powrotem przef rmówali VI 
armję na czynną Z „robotniczej“. Na U- 
krainie powołano pod broń mężczyzn od 
26 do 35'roku. W rejonie Zmerynki 
konsystuje XIV armja sowiecka (45 i 47 
dywizja), -W Winnicy stoi brygada gali: 
cyjska armji czerwomej. Wiadomości te 
wyglądają wyraźnie na tle mowy Arało= 
wa, członka rewojensowjetn (bolszewickie 
ministerstwo wojny), wygłoszonej w Win 
nicy, że wobec agresywności burżuazji 
pie możne spodziewać się długiego po- 
koju. | 

Dzien żałoby w Niemczech, 

Wszystkie partję polityczne, z wyjąt= 
kiem niezawisłych i komunistów, zgodzi- 
ły się, aby dzień 6 marca był dniem ża- 
łoby ku uczczónin pamięci poległych we 
wojnie światowej. 


Prasa angielska o podróży 
'- Naczelnika Państwa. 

Prasa angielska zachowuje charakte. 
rystyczne miłczenie eo do wizyty Naozel- 
nika Państwa w Paryża. Jedynie „Ti- 
mes“ pisze: Chociaż wizyta Naczelnika 
Państwa posiada charakter pierwszej wi 
zyty serdecznej, która, rzecz kprosta, nas 
leżała się pęzede wmagotiom Francji, tej 
wiernej przyjaciółce Polski--jednak pew- 
ne kwestje, a mianowicie sprawa G. $lą- 
ska, sprawa utrzymania misji zwojskowej 
francuskiej w Warszawie, kwestja środ 
ków większego zainteresowania kapitałów 
freneuskich w przedsiębiorstwach polskich 
będą stanowiły temat dyskusj! w Paryżu. 

Z pozostałych dzienników angielskich 
jedynie komunistyczny „Daily Herald“ 
wzmiankuje o podróży Naczelnika Pań- 


CENY OGŁOSZEN 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lab jego miejsce 15 marek 


druga i trzecia 12 mk, czwarta 10 mk, za wiersz petitowy, 
Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 12 mk., za wiersz 
Nekrologi mk, 12, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 2 za wyraz. 
Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Re 


instytu ji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 


pi na tem sprawa zjednoczenia 


 gamożnych, szczególnie w resta 
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silnej Polski. E 
Adam Nowicki. x 
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— Czy istotnie urodzaj zbóż był w r. 
z. w Ameryce tak wielki? „ag 
— Ameryka ma istotnie nadmiar ku- © 
kurydzy; oddają ją też amerykanie pea 
wie darmo... nie stety... kukurydza | 
nie jest podstawowym produktem obłes | 
bowym. E 
— Czy nie możemy 
zagraniczne na zboże 
Zależą one od konjunktur politycznych 
Tymczasem dążyć trzeba do tego, byo: 
graniczyć zbyt wybujałą konsumpcją sl _ 3 


liczyć na kredyty ~ 


uracjach. 028 
Zdajemy sobie sprawę, że środki re. 
presyjne nie dadzą tu wyniku, potrzebna -sg 
jest akcją samego społeczeństwa. 
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stwa. Wzmianka utrzymana jest, rzecz | 
prosta, w tonie sarkastycznym. 


Sprawy rosyjskie. 


„Posłednija Nowosti* pisze: Pewne 
kwestje największej wagi były omswians 
na konferercji z Piłsudskim łącznie z 
kwestją rosyjską. Piłsudski zetknął się 
w Parytu z wieloma politykąmi rosyjski: 
mi. Koła dobrze poinformowane twierdzą, 1 
że pa konferencji zapadły ważne decyzje. 


MWiljon dolarów ma walkę z epide- 4 
mjami w Polsce. = 
Belegat Ligi czerwonego krzyża dr. | 
Glotz znajduje stę W drodze dò Polski, | 
wioząc miljon dolarów na walkę z epide: 4 
mjami. Delagatowi towarayazy -10 leka- J 
rzy. Kapitał powyższy użyty będzie na 
założenie znacznej liczby kąpieli publicz. 
nych i stacji dezynfekcyjnych. Bądzie to 
zapoczątkowaniem walki a apidemjami, 


Jak Niemcy zasilają czerwoną 


BATE „A: 


armję. A 
Wstępują jako instruktorzy "8 
i przodownicy. — 


Notorycznym jaż stał się fakt, iż Niem f 
cy przenikają systematycznie armję ro- 
syjską. Ze źródła autentycznego „Naród* i 
otrzymuje świeże informacje O tej spra= 


wie. 

Oto w ostatnich czasach przybywają 
Niemcy z Zachodu, bądź to przez t. zw. 
kurytarz pruski, bądź też drogą wodną, 
na Rewel, w charakterze powracających 
jeńców twojennych, do Rosji i wstępu 
ją tu jako instruktorzy i prze 
downicy:. 

W marynarce lokują się oficerowie 
marynarki niemieckiej, jako dowódcy. 
Pierwszą ich czynnością na tych stano 
wiskach jest usuwanie marynarzy rosyj- 
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skich i usadowianie na ich miejscu 
specjalistów Niemców. 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy u- 
mieściło się w ten sposób trzydziestu ofi 
cerów niemieckiego sztabu generalnego, 
około 150 oficerów artylerji i karabinów 
maszynowych, znaczna liczba marynarzy, 
liczna rzesza inżynierów — specjalistów 
różnych gałęzi przemysłowych i zgórą 
5,000 spartakusowców róż” 
nych specjalności wojske- 


> = wych. Ci spełniają cczywiście, oprócz 
_ obowiązków fachowych, zadania prowoka 


torów. 
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Różne nowiny. 


— Rząd fraocuski przesłał reądow 
niemieckiemu urzędowe zaproszenie na 
konferencją w Londynio. 

— Sinfeiniści irlapdzcy ogłosili, że an 
gielska łódź podwodna „K. 5“ zatopiona 
została Aoier irlandzkie siły morskie. 
=  — Koleje austrjackie od 12 b. m. z 
= powoda braku węgla, wstrzymują w cało 
~ ści lub częściowo komunikację z zagrani- 
cą, z wyjątkiem Niemiec i Ozechowacji. 
W Toruniu odbyło się uroczyste 0- 
twareie tygodnia górnośląskiego, wszyscy 
mieszkańcy mają złożyć na rzecz plebi= 
scytu cały jednodniowy zarobek. 

:— Niemiecki minister spraw zagrani- 
cznych Simons oświadczył, że rząd nie- 
wiecki nie zgodzi się na zapłacenie o d- 
szkodowania nawet po zastosowaniu . re" 
presji przez ententę. 

— Polacy w  Westfalji 
250,000 na inwalidów. 
, — Podpisany został nowy traktat han 
_dlowy czesko niemiecki. Niemcy w za 
- mian za 10 tys. ton węgla otrzymają od 
| Gzecho Słowacji 220,000 ton węgla bru 
natnego. 
MELSTET 


Gzy adwokat ma prawd 
nie bronić klijenta, 


Rozmowa z ministrem spra. 
wiedliwości. 


W jednym z sądów okręgowych pol- 
skich zaszedi rzadki w dziejach sądowe 


złożyli mk, 


X 


"_ mictwa wypadek: obrońcą (wprawdzie wy 


" anaczoby z urzędu) zamiast wygłosić w 
obronie klijenta mowę, przyłączył sią do 


a wywodów prokuratora. a co więcej—Ra. 


dagżadwokacka miejscowa uznała, iż adwo- 
kat ów był w porządku, 

Podobne wypadki zdarzały się jakkol 
wiek.nie w tak jaskrawej formie (przym= 
łączenia się do wnioskow prokuratora, 
lecz w łagodniejszej formie zrzekania się 


= obrony) i gdzie indziej jednakże w pań. 


= stwach najbardziej policyjnych (nawet w 

carskiej Rosji i Austrji) za takie rzeczy 

_ rady adwokackie zawieszały odnośnych 
adwokatów w czynnościach (conajmniej 

_ na pół roku). 

=| faPrzegl. Wiecz.* | zwrócił się w tej 


STOCHOMSKI” 


sprawie z zapytaniem do ministra spra- 
wiedliwości Nowod worskiego. 

P. minister oświadzzył: 

— Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
w danym wypadku nastąpiło duże uchy- 
bienie obowiązków adwokackich; adwo- 
kat może zrzec się obrony, ale n'e przed 
kratkami sądowemi; jeże i sumienie nie 
pozwalała mu bronić powinien był zażą- 
dać od Rady adwokackiej, by wyznaczyła 
innego obrońcę. Podsądsy musi być bro- 
uiony. 

| irca iman 


Nasze sprawy. 
$ytuacja wewnętrzna. 


Po przyjeżdrcie Naczelnika Państwa 
rozpocznie się promieniowanie następstw 
politycznych jego podróży i przyjęcia, ja 
kiego doznał we Francji, na wewnętrzne 
stosunki polityczne w Polsce. Pragnienie 
abliżenia się do Francji i pójścia ręka w 
rękę z Francją jest w Polsce taksilne, że 
każdy polityk, ba! nawet kazde stronni- 
ctwo, które chciałoby się temu opierać 
zostaloby poprostu zmiażdżone. Wpraw 
dzie połączenie się z Francją nie wyklu: 
cza zbliżenia się do innych państw Zacho 
du, lecz przyjaźń z Francją zajmuje mie, 
sce naczelne. 


Sytuacja międzynarodowa. 


Rozsadek zaczyna brać górę w Niem» 
czech. Boć w oburzeniąch niemieckich 
prócz komedji, obmyślanej na chłodno 
tkwiło sporo odruchowej wściekłości, wy: 
wołanej myślą, że przecież trzeba będzie 
płacić, Ale pierwsza do odwrotu zatrębi 
ła Bawarja. Wie ona dobrze, że - ona 
pierwsza staiaby sę terenem okupacji 
francuskiej, A ponieważ ta ostatnia nie 
byłaby lekką, przeto naczelnik gabinetu 
bawarskiego odrzucił myśl oporu za każ: 
dą cenę. Niemoy pragną odraczać swe 
długi i grać na zwłokę zamiast po męsku 
i godnie—jak Francja po 1871 roku — 
pła:i swe dłagi i pracować. 


Daag ameneng 


MAŁY FELJETON. 


Mąż na licytacji, 


Fakt odstępowania za wynagrodzeniem 
lub bezpłatnie dzieci — jest zjawiskiem 
dość zwykłem, zwłaszcza wśród sfer, gdzie 
wychowanie dzieci stanowi zbyt wielki 
ciężar dla rodziców, Nie 
wszakże dotychczas, aby żona chciała po- 
zbyć się męża wzamian za pokaźną Sum. 
kę pieniężną. Na pomysł taki wpadła pa- 
ni L llian Russel z Bockland w stanie 
Massachusetts w Stanach Zjednoczonych, 
Mąż jej szewe z zawodu nie mógł zaro= 
bić tyle, by wyżywić rodzinę, złożoną z 
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ośmiu osób. Nędza poczęła zaglądać w - 


progi domowe państwa Russel. Wówczas 
bc dnia żona rzekła do swego mał: 
żonka: i 


słyszeliśmy - 


„dnia 9 Lutego 1921 r. - 


— Słuchaj! Liczysz lat dopiero trzye 
dzieści cztery, jesteś zdrów, dobrze zbu. 
dowany, masz ładne niebieskie oczy, Śli- 
czne zęby i bujną, ciemną czuprynę!... 
Czy nie bylibyśmy naiwni, nie wyzysku- 
ae należycie tych pięknych darów natu- 
ry?... 

I oto pewnego dnia ukazał się w pi- 
smach amerykańskich anons zstytułowa- 
ny „Mąż do sprzedania“. 

Pan Russel został w całej pełai swej 
męskiej urody wystawiony na sprzedaż. 
Kto kupi?! Niezwykła okazja dla amerja 
kanok — wzorowy mąż, nie tani wpraw» 
dzie, — ale towar pierwszorzędny!... 

Natrralnie jeszcze tego samego dnia 
rozpoczęło sią oblężenie mieszkania pań. 
stwa Russel przez reporterów. Pani ue 
dzieliła im uprzejmie wywiadu: 

— Mamy siedmioro dzieci -- oświade 
czyła — których nie możemy wyżywić. 
Mąż mój jest człowiekiem wielkich zalet 
Jeżeli dostanie bogatą żoną — to będzie 
mógł wychować porządnie dzieci, więc 
wobec tego miłość macierzyńska nakazu» 
je mi zrezygnowsć z praw małżonki. Po- 
ozątkowo chcieliśmy zorganizować lote- 
rję, po pięć dolarów los. To byłaby naj- 
wygodniejsza metoda, ale niestety prawe 
zakazuje urządzania tego rodzaju lotecji. 
Dlatego sprzedam mego męża przez licy- 
tację, która musi jednak przynieść naj- 
mniej 100.000 dolarów, Z tej sumy otrzy 
ma on trzecią część, ja i dzieci reS.tą. 
Interes jest zupełnie czysty i uczciwy. 
Kobieta, która nabędzie mego męża, znaj. 
dzie prawdziwe szczęście, którego ja wy- 
rzekam się z pobudek bynajmniej aie e- 
goistycznych, Dla dobra dzieci, to robię 
— dla dobra dziecil... 
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Huta Blachownia na piebis- 
cyt. 
Podozas Tygodnia Górnośląskiego, u. 
rządzonego przez centr, kom. pleb, kole- 
jowy zebrano na plebiscyt od pracownie 
ków Huty „Blechownia*: — Zarząd Muty 
mk. 5000, pracownicy biora mk, 2400, p. 
Borzykowski mk. 500, magazya odlewów, 
portjeizy i stróże mk. 560, odlewnia!mk. 
2595, magszyn blaszanych naczyń mk 505 
tłocznia mk. 2860, warsztaty : mechanicz- 
ne mk. 1800 i emalernia 2460. Ogółem 
mk. 18670, Sumę tę z upoważni-'nia Oent 
Komitetu Plebiscyt. otrzymał p. Zasjącz- 
kowski, zawiadowca stacji Ostrowy. 
Z Rady miejskiej. 
= We czwartek, do. 10 b, m.. o godz. 
7 i` pòl wiecz, odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej. : 
Porządek obrad obejmują sprawy — 


niezałatwione na poprzedniem zebraniu. 


O opiekę nad żebrakami. 

Lokale publiczne, ulice i domy pry- 
walne odczuwają wielce plagę tebractwa. 
Zebrzą ludzie młodzi, zdolni do pracy w 
sposób natrętny i dokucziiwy. 


Czy T-wo Dobroczyńności nie mogło- 
by nareszcie opodatkować mieszkańców 
w porozumieniu z magistratem dla kalek 
i żsbrzących, 

Cena miljonówki. 

Urząd pożyczek państwowych  zawia» 
damia, że cena obligacji 4 proc. pożyczki 
pramjowanej wraz z kuponem bieżącym 
z dnia 19 lutego r. b. wynosić będzie 
mk, 1020 za sztukę, 

Echa jubileuszu dr. Rozen= 
felda. 

W ub. niedzielę w lokalu T-va lekar 
skiego odbyła się uroczystość, celem ue 
czenia 26 letniej pracy lekarskiej dra K. 
Rozenfelda. 

Na uroczystość tę przybyli lekarze miej. 
soowi, oraz delegacje z Zagłębia Dąbrow* 
skiego, a także przedstawiciele aptekarzy. 

Podczas uroczystości, między innemi, 
przemawiali dr.dr. Wrześciowski i Łok- 
czewski. W celu uczczenia zasług dr. Ro 
zenfęlda T-wo lekarskie mianowało go 
swym członkiem honorowym, 

Milijonówka na zabawie, 

Zwiącek pracowników drukarskich za- 
wiadamia za naszym pośrednictwem, że 
podczas zabawy, urządzonej w sali „Har 
monja* miljorówkę wygrał nr. 807. Pca 
siadacz tego numeru proszony jest o zgło« 
szenie Bię do lokalu Zw. Zaw. Prac Dru. 
karskich (II! aleja 57). 


Masowy wywóz koni przez granicę. 


Oi jednego z obywateli, którzy w tych 
doiach b ł na pogranicza niemieckiem i 
miał możność zetknięcia się z nąszymi 
braćmi — ślązakami, którzy w rozmowie 
zwrócili uwagę na rzecz bardzo dla nas 
znamienną, a tyczącą się masowego sku- 
pu koni przez Niemców, i stwierdzali, że 
w ostatnich czasach Niemcy mają w kra: 
ju naszym szereg agentów, lub . też na: 
wiązali łączność z miejscowymi handla- 
rzami końmi, którzy wykupują konie i 
przez pogranicze wszelkiemi sposobami 
do siebie przemycają. Wobec niskiej war 
tości marki polskiej w stosuaku do nies 
mieckiej, istotnie koń kapiony naweł za 
200 tysięcy mk., dla niemca jest tani, 

Sprzedawanie zagranicę koni jest dla 
nas wielką stratą, a szczególnie dla roz- 
woju życia gospodarczego naszego pań- 
stwa. - - Eae 

Ostatnio don osiiiśmy o . przemycaniu 
koni zagranicę n awet przez kobiety. W 
Częstochowie i innych miastach położo» 
nych bliżej granicy z dnia na dzień wzra 
sta skap koni, Czynniki rządowe winny 
zwróc:'ć na to baczną uwagę, aby p.łożyć 
kres niecnej robocie handlarzy końmi. 


Tajemniczy lekarz. 


Niedaleko Częstochowy, gdyż w oko- 
licy wsi Pajęczno od kilkunastu lat gra- 
suje wyzyskiwacz, mianujący sią „objezd- 
nym* felczerem. Wędraje on od wsi do 
wsi, podejmuje się leczenia nawet naj 
cięźszych chorób i wielu ludzi wyprawia 
przedwcześnie do grobo, 

„W końcu ab. miesiąca we. wsi @a= 


KORE O O OK COC a OOOO OOO AO OOOO 


ŚMIERĆ i MASKA 


s. W miejscu, gdzie zwierzę Oobróciło się, nagle 

~ przystanęli. 

zk Jeden z nich wydał okrzyk i pokazał, Że należy 
siłą w tył ocfnąć, 

Ale wtedy mnie spostrzegli. 

A: Zbliżyłem sią do nich i przemówiłem jak mo- 

~ giem najgrzeczniej. 

rx -- Przepraszam panów! Zbłądziłem: czy mógłbym 
prosić o łaskawe wskazanie mi drogi do Fonval? 


z 


- 


Patrzyli na mnie nieufoym wzrokiem inkwisy» , 


torów. R - 
To trio było rzeczywiście niezwykłe, 
Pierwszy z nich miał głowę płaską, osiadłą na 
= krępym korpusie, Na twarzy regularnie okrągłej wid- 


Drugi miał wygląd wojskowego. 
Jednym palcem sztorcował wąsy ku cozom na 


= miodłę pruską. 


. Brodę miał wystającą i zakręconą, jak nosy Śre« 
_ dniowiecznych trzewików. 

Trzeci, starszy od towarzyszów swoich, dużego 
wzrostu, miał włosy szpakowate i pokręcone i brodę 
zapuszczoną. jadł czereśnie z takim mlaskiem, jak 
chłop, żający flaki. 

Bezwątpienia byli to niemcy, prawdopodobnie al= 
boranci „Instytutu anatomicznego*. 

X Wielkolud wypluł w moją stronę całą salwą pea 


= niał nos cienki, spiczac”y niby kołek wbity w tarczę. 


stek. A potem zwrócił się do swoich i z niesłychanym 
Jakis łoskotem wyrzucał z ust bulgoty słów germań- 
8 © . 

Wymienili tak ze sobą kilka zdań nie troszcząc 
się o mnie, wreszcie naśladując dość wiernie ustami 
hałas bitwy, toczonej nad brzegiem wodospadu, co mia 
ło widocznie oznaczać radę, którądy mam Iść, odwró: 
cili się i odeszli, 

Stałem chwilę ogłuszony tą gruboskórnością, 

* EJ 


* 


Jednak musiałem się jakoś stąd wydobyć. 

Wycieczka moja stawała się z godziny na godzi- 
nę coraz io Śmieszniejsza. 

Co to wszystko miało znaczyć? 

Cóż to za komedja niecna? 

Byłóm wściekły, 

_ Pretensje, które sobie w tajemnicy rościłem, sda» 

ły mi się dzieciństwem. 

Mch, uciec stąd! na pola, na pola! 

Ze wściekłością nakręciłem korbę, 

Maszyna odżyła. 80 koni zaczęło dyszeć, wydając 
brzęk pszczół w ulu, f . 

Chwyciłem za kierownicę, gdy nagle asłyszałem 
za Bobą i śmiech. i 

Odwróciłem się, 

— Ha, ha, — a nie mówiłem wczoraj, że pan 
zbłądzi? 
Poznałem wieśniaka z Grey. 
Czy pan do Fonral chce jechać? 

„Rzuciłem na Fonval jazieś przekleństwo, odsyła: 
jąc je do nie wiem ilu djabłów. 


— Bo, kończy wieśniak, pełniący tu fankcje lis 


stonosza ja tam idę, mogę pana zaprowadzić. Niosę 


listy. Tylko niech się pan śpieszy, bo dziś poniedzia: 
łek, a przed niedzielą mnie tam nie zobaczą. 

Mówiąs to wyciągnął listy i zaczął je w ręku 
rozliczać. 

— Pokażeno, 
koperta żółta,.. 3 

Pokazał mi nieufnie zdaleka. 

To był mój list, 

Zapowiedź mego przyjazdu, która zamiast dzień 
przedtem, dzień później przychodzi. | 

Ta niespodzianka usprawiedliwiała wuja w mych 
oczach, 

Automóbil. pomknął, 

Mgły tonąły w lesie, 

Włóczyły się tu i tam reszty białych oparów, 
czekających na ałońce... mgielnie nocy — niknące da- 
ohy ciemności, 


pan krzyknąłem żywo, — Tak, ta 


ROZDZIAŁ II. 
Pośród sfinksów. 


Automobil wirował wśród dróg labiryntu. 

Nieraz w obliczu jakiegoś gordyjskiego węzła 
ścieżek, listonosz sam wahał się chwilę. 

— Czy oddwna owe zygzaki zastępują prostą a- 
leję? — spytałem. à 

— Od czterech lat. W rok po przyjeździe pana 
Lerno do zamka zaczęto je badować. 
À poco 

— Bal Ot dziwak z pana Lerne. _ 

— A cóż on tam robi takiego niezwykłego u 
siebie? a, 


(d. c. n.) 


NA MARGINESIE „KURJERA”, 


Wielkie glupstwo. 


"MIECZ! 


Z pióra żyć to rzecz nie łatwa 
tchoćbyś głową walił w beton, 
Nie wyskoczy z niej = 
Nie wytryśnie z niej feljeton. 


Cały dzień się składa rymy 
Szuka w roca nowej drogi, 
A w efekcie zarobiłeś 

Na but jeden z lewej nogi, 


Paskarz futro ma wspaniałe, 

W starych portkach chodzi piewca, 
Wielkie głupstwo zrobił ojciec, 

Że nie oddał mnie do szewca. 


Nemo, 


włów, przystawił choremu 75 ciętych ba- 
niek, przez co wypuścił mu niemal wszy- 
stką krew i stał Sie sprawcą Śmierci, 
Czas już wielki, aby mieszkaniec wsi 
zwracał się o porady do lekarza w nije- 
ście i felczerów, mających prawo prakty- 
| kowania. 


W sprawie braku mięsa. 


Przed dwoma tygoduiami podnoBiliś- 


my sprawę naszych karmicieli rzeźników, 
nosze sej cock czynników odpowied= 
nich na stale praktykowany sposób, iż 
choć mięsa w  jatkach dużo, sprzedają 
nam tylko ochłapy i kości, całe zaś Ćwier 
ci mięsa wołowego w nocy z czwartku 
na piątek znikają rozebrane w Całości. 
Jakby w odpowiedzi na to rzeźnicy nasi roz- 
poczęli strajk. Jatki są pozamykane, a 
jeżeli otwarte, to można nabyć jedynie 
i; kawałek gęsiny lub eo najwyżej cielęci= 
` ny. Tłomaczą to drożyzną. Bziwna rzecz, 
; że w okolicy Częstochowy można nabyć 
mięsa i po cenach niezgyt wygórcwanych 
| tylko w Częstochowie go kupić nie może 
j na. Po paskarskich cenach i „zaufane o- 
__...Bóby* mogą coś dostać, zwykły śmiertel- 
" nik natomiast i tego jest pozbawiony i 
mosi przymierać z głodu wobec braku 
| tłuszczów. -— 
t- Miala i Warszawa swój strajk mięsny 
prźed dwoma tygodniami. Nie było tam 
bowiem czas jakiś taksy i rzeźnicy doszli 
do takiej orgji w podwyższaniu cen, iż 
chcąc położyć tamę rozwydrzenin temu i 
codzennej podwyżce, zarząd miasta War- 
_  śzawy ustanowił ceny i to dosyé wyso- 
| kie. Lecz pańowie rzeźoicy dali dowód 
swej obywatelskości polskiej.  Jatki 
w jedpym dniu opustosżały. Macie tak- 
sę to się cieszcie alą i jedzcie, my mię- 
sa nie damy] Lecz Zarząd miasta obazał 
awą silną rękę, skazawszy każdego ze 
_ strajkujących rzeźników na dwa tygodnie 
 areszte, Natychmiast też aresztowano win- 
= mych i mięso się znalazło. i 
Kiedyż nareszcie nasze władze użyją 
silaej ręki, aby ukrócić samowolę garstki 
strajkujących rzeźników, a nas mieszkań 
ców nieszczęsnej ©zęstochowY, uwolnia 
od przymusowego głodu i postr. 


Konsument. 
Z „Odeonu*. Fae a 
Kino „Odeon“ demonstroje największe 
arcydzieło kinematograficznej sztuki w 
6-ciu aktach „Jak Golem przyszedł na 
tł". . 
Ę BB. ten posiada nadzwyczajną ' tes 
|  chnikę, niezwykłą treść i niezwykłe wy- 
| konanie. 
| ZyMirażuć. | | 
| Ostatni program „Mirażu* cieszy się 
| niezwyklym powodzeniem. Na całość pro- 
gramu składa się jednoaktowy dramat p. 
t. „Amnestja*, w którym rolę główną — 
|, więźnia odtwarza znakomicie wielce uta- 
lentowany ertysta dramatyczny znany tra- 
_ gik p. Bogorja-Górski. Dzielnie sekundu= 
ją mu pp. Rydzewski i Witowski. W 
dziale koncertowym cleszy się powodze- 
niem gra na harmonji pedałowej p. No» 
| wiekiego oraz monologi p. Cz. Skoniecz- 
nego, wybornego humorysty i komika te= 
| atru art.-lit. „Ozarny kot“. Programu do- 
" pełniają występy pp. J. Wagińskiej, Sa- 
po T;08Z, Szatkowskiego 1 Rydzewskiego, 


Z sądu doraźnego. 
"Sprawa policjantów, oskar. 
radzież. Kradzież manu- 
y wartość 700 tys. mk. 

| Wczoraj Sąd doraźny, pod przewod- 
/ mietwem prezesa Kokowskięgo przy u- 
. dziale sędziów: Chrzanowskiego i Kozie 
= rowskiego, rozpatrywał sprawę dwuch 
w Straży kolejowej, Stanisława 
ka i Stanisława Dudy, oskarżo= 
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| boliejan 
Kavu 


ayoh o dokonanie kradzieży manufuktu- 


PEPES Fp 


ry, wartości około 700 tysięcy mk, z ma: 
gazynów kolejowych w Herbach. 

©:karżał pprokurator Walosiński, Os 
bronę wnoszą pp. Weintraub (Dudy) i 
Zawadzki (Krawczyka). Świadków we: 
zwano 11, 

Po przeprowadzeniu zasadniczych for- 
malności, sąd rozpoczął badanie oskara 
żonego Krawczyka, który przyznał 
się do winy i oświadczył, że do prze- 
stępstwa nakłonili go niejaki S.kora i 
posterunkowy Duda. Kradzież popełniona 
została w nocy z dn. 6 na 7 stycznia r.b 
Po dokonania kradzieży Duda kazał Kraw 
czykowi tomar zakopać w lesie, a przez 
ten czas D. sam stał na posterunka. 

Dragi osksrźony, Duda, do winy się 
nie przyznał i zaznaczył, że udziału 
w kiadzieźy nie brał, W nocy, kiedy po- 
pełniono kradzież, Dada sprawdzał poste= 
runki, z Krawczykiem nie rozmawiał, a 
tylko powiedział mu która godzina, 

Po przesłuchaniu oskarżonych i zło- 
żeniu przysięgi przez Świadków, sąd o- 
glosi? przerwę. 

W chwili, gdy oddajemy numer na 
© odbywa się przesłachanie świad- 
ków. 


Czarna giełda strajkuje. 

Telefonują nam a Warszawy, że giel. 
da w Warszawie zupełnie zmartwiała, 
Zmian żadnych.-Czarna giełda nio nie ku 
puje. Widocznie boją sie nacisku rządo» 
wego i aresziowań. Dolary bez popytu. 
Korsy bez zmian. Wogóle położenie wj 
oczekujące. 


Zdaleka i zbliska, 


o M MJ 


Samobójstwo ucznią 

18 letni Jan Pozner, uczeń 8 klasy 
szkoły Górski”go w Warszawie, b. Szera 
gowiec ochotuik, syn wdowy urzędniczki 
zamieszkały przy ul. Senatorskiej nr 86 
odebrał sobie życie za pomocą wystrzału 
z rewolweru w serce. Młodociany samo 
bójoa pozostawił cztery listy; do matki, 
rodziny, policji i kolegów. Przyczyna 
samobójstwa rozpacz z powodu śmierci 
ojca zmarłego przed dwoma laty na hi 
szpankę i brata awego, zmarłego przed 
rokiem na dezynterją. Z dziennika dena 
ta wynika, że będąc na frencie zamierzał 
olebrać sobie życie, lecz żal mu było 
matki. 

s PA ` Pannaan badaia e ES: 

Najświeższe wiadomości 

Sowiety przedłużają rokowa- 
nia pokojowe. 

RYGA 8.2 — Na niedzielnych obra- 
dach delegacja polska zaproponowała rzą 
dowi sowieckiemu, żeby w zamian za po. 
zwolenie przejazdu internowanych w Niem 
czech jeńców rosyjskich przez t. zw. ku: 
rytara Polski, wypuścili część naszych 
jeńców. Delegat bolszewicki, Leszczyński 
oświadczył, że sowietom nie zależy wcia 
le na powrocie tych jeńców z Niemiec, 
Następnie delegacja polska otrzymała oś- 
wiadczenie Jcffego, iż o powrocie jeńców 
polskich nie „może być mowy przed pod- 
pisaniem traktatu, zwłaszcza jeżeli Pol. 
ska nie zgadza się na 6 tygodniowy ter 
win wypowiedzenia zawieszenia broni. 

W sprawie listy 29 zakładników, obej 
mującej także i biskopów, którzy mieli 
być wydani Polsce, bolszewicy wykazy- 
wali z początku zgodę i ustępliwość. 

Qbecnie jednak, dowiedziawszy się © 
rzekomych represjach względem komuni: 
stów na Litwie, zgode swoją cofaęli i za 
grodzili ze swej strony represjami wzglę 
dem zakładników polskich. Po bezowoc: 
nych tedy pertraktacjach w sprawie jeń- 
ców, delegacje zawiesiły rokowania. 

Obecny tydzień zadecyduje o tem, czy 
pokój będzie szybko zawarty, czy też ro- 
kowania przejdą w stadjum rozwlekłe. 
Na ostateczny wynik w rokowaniach f= 
nansowych wpłynie obecność ministra 
skarbu Steczkowskiego. 

Ustawa mieszkaniowa, 

WARSZAWA 8 2—Ministerstwo zdro- 
wia publicznego opracowało projekt no: 
weli do do ustawy o ochronie lokatorów. 
W grudnia z, r. uchwalono nowelę, któ. 
ra przewiduje zmianę art. 10 ustawy w 
tym kierunku, że naprzyszłość w powa 
nych wypadkach mógłby właściciel prze: 
budowywać domy szczególnie zniszczone 
na zakłady przemysłowo - handlowe, lecz 
pownien mieć także obowiązek wyszuka 
nia mieszkania ekemitowanym |okatorem, 


r Ery 


OCHOWSKI" 


dnia o Lutego 1921 r. 


Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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O doskonaleniu rasy ludzkiej: 


Carles Richet: „Selection humaine“ 


Niezwykłą śmiałością w konstrūuowa= ` 


niu na podstawach rzekomo naukowych 
reform społecznych odznacza nię jeden z 
wybitnych nowoczesnych fizjologów fran- 
cuskich, Charles Richet, W ostatniem'swem 
dziele „Selection humaine“ (Dobór ludzki) 
wychodzi on z założenia, że odrębności 
rasowe, nietylko między trzema główne» 
mi rasami: białą, żółtą i czarną, ale ta- 
kże w obrębie samej rasy między mie- 
szkańcami północy i poludnia, a nawet 
między niektórymi narodami np. Francue 
zami a Niemcami pochodzą stąd, że głó. 
wnie i znamienne cechy przenoszą się 
prawie bez zmiany z pokolenia na poko - 
lenie. Qdnosi sę to nietylko do właści- 
wości fizycznych, ale także do różnic u. 
sposobienia, umysłowości i charakteru, 
wynika stąd, iż pewne cechy psychiczne 
uwarunkowane są temi samemi przyczy: 
nami, które wywołują pewne właściwości 
fieyczne, Na tych danych opiera Richet 
swoją teorją o fizycznym i moralnym 
rozwo u i doskonaleniu ras, 
Otrzymaliśmy już niezliczone odmiany 
kształtu, wielkości, barwy i charakteru u 
zwiercąt domowych za pomocą odpowiee 
dnich metod; podobne metody należałoby 
zastosować do chowu ludzi, ażeby rozwi- 
nąć do wysokiego stopnia siłę i piękność 
ciała i zarazem podnieść inteligencję i 
piękność moralną do nieznanych dziś 
szczytów. W tym celu jednak musiałoby 
zapanować nowa orjeatacja co do naszych 
pojęć społecznych, w których ważną rolę 
odgrywa ilość, czyli ochrona osobników 
słabych,  niezdatnych do walki ò byt. 


Naturalnie prawo walki o byt jest je 
dnak najlepszem narzędziem doskonalenia 
gatunków tak w świecie zwierzęcym, jak 
i roślinnym. Precz więc z szkodliwym 
sentymentalizmem! Powróćmy do obycza 
jów spartańskich zrzucania ze skały tara 
jejskiej noworodków chorowitych i nie« 
zdolnych do życia, zapobiegajmy małżeń- 
stwa osobników chorych i dziedzicznie 
obciążonych, lub podajmy ich sztucznej 
sterylizacji, Masiałoby naturalnie zakaza 
ne być małżeństwa między członkami ra- 
sy białej, jako najdoskonalszej z czarnye 
mi i żółtymi. Murzyni w następstwie o- 
panowania Afryki przez białych, wymrą 
w ni zbyt dalekiej przyszłości, Oo do 


rasy żółtej, to ta, jako ligzniejsza i in- 


teligentniejsza, będzie się dłużej opierała 
i będzie może trzeba wytoczyć jej walkę 
eksterminacyjną. A 

Pomijamy szczegóły, za pomocą, któ: 
rych autor rozwija swą niemiłosierną do- 
ktrynę; zrezygnujemy także z opisu raja 
na ziemi, jaki po przewidzianym prze- 
wrocie naszych pojęć społecznych i etycz 
nych zapanowałby dla szczęśliwych, Bo- 
gom w limpie į podobnych  białoskórców. 

Wskażemy natychmiast na to, że nowo 
c'esna nauka zna obok przyrodniczego. 
prawa walki o byt, także drugi czynnik 
rozwojowi, którym jest tak pięknie przez 
Mereżkowskiego opracowane prawo „wza 
jemnej - pomocy“, które ujęte w formy 
postępowego i na ludzkości opartego pra 
wodawstwa może być zbawienną prze- 
ciwwagą walki o byt. 
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Wilson —militarysta, 


„ WIEDEŃ 82 — Paryż. Radio. Prezy 
deat Stanów Zjednoczonych Wilson zało» 
żył veto przeciwko uchwalonej przez par 
lament ustawie o zm iejszenin armji a: 
merykańskiej, 


Niemcy posłali złoto do 
Paryża. 


PARYZ 8.2 — Przybyły do Paryża na 
dworzec północny 4 wagony niemieckie, 
zawierające 24 ton mk. niemieckich w 
złocie. Złoto posłane zostało prżez rząd 
niemiecki na pcczet odszkodowań i zo» 
stało złożone w banku państwowym, 


O deklaracji francusko-pol- 


skiej. 

PARYŻ, 7.2 Tel wł. Prasa paryska 
ocenia bardzo przychylniej deklarację fran 
cusko polską, 

„Petit Parisien* oświadcza, że dekla 
racja ta jest, nawet bez formalnego trak 
tatu, zapewnieniem 

doskonałym stosunków i po- 
mocy wzajemnej 
pomiędzy Francją a Polską, 

„Matin* twierdzi, że deklaracja ta nio 
stanowi wprawdzie przymierza francuske 
polskiego, ale stwierdza identyczność in 
teresów obu krajów, 

nie ulegającą żadnej dy- 

skusji. 


Pezatem nic innego niema pemiędzy 
Francją a Polską. Według „Echo de Pa 
ris", deklaracja jest stwierdzeniem współ 
pracownictwa Francji z Polską, zorgani 
zowaoego bardziej ściśle niż kiedykol 
wiek przedtem. 


PARYZ, 7.2 Tel, wł. Tekst deklara 
cji rady miasta Verdun, obdarzającej mar 
szałka Piłsudskiego dyplomem ebywate 
la honerowego miasta erdun, brzmiała, 
jak następuje: 

Rada miasta Verdun, uznając, że Pol 
sku jest tak jak Lotaryngja członkiem 
cywilizacji zachodniej, dalej, że Polska, 
walcząc po stronie sprzymierzeńców, 
przyczyniła się do wspólnego zwycięstwa 
—postanowiła jednomyślnie, aa pamiątkę 
ścisłych stosunków, które łączyły niegdyś 
Lotaryngję z Polską 
pod jednym monarchą, mia. 
nować marszałka Piłsudskie- 

go honorowym obywatelem 
miasta. 
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TO i OWO. 


DZIEJE STU RUBLI, 
(Autentyczne zdarzenie). 


Pan Hipcio, s sawodu polityk kawiar 


niany, przed sześciu laty, celem wyokwi- 

powania się, pożyczył od swego przyja 

ciela sto rubli, za które natychmiast ku- 

pił sobie: 
garnitur marynarkowy, 

lakierki, 

pół tuzina koszul dziennych, 

trzy jedwabne krawaty, 

kamizelkę sztuczkewą w kraty. 

I dopiero w tym roku, zapewne pod 
wpływem odbytej spowiedzi, pan Bip- 
cio przypomniał sebiej o przedawnionym 
długu i zapłonął chęcią wspaniałomyślnego 
zwrócenia pożyczonej kwoty przyjacielo 
wi, znajdojącemu się nota bene, w arcy- 
krytyczaem położeniu. 

I tym selu — wielkodaszny pan Hip- 
cie — sprzedał mocno jnż zdyzelowaną 
ową kamizelkę sztuczkową w kratki za 
900 marek. Połowę tej sumy użył na 
kapionie pudełka czekoladek dla swej na: 
rzeczonej, za pozostałą zaś sumę nabył 
sta rublówkę, którą z wdzięcznym uśmie- 
ehem i kilku eiepłemi słowy zwrócił pod- 
upadłemu przyjacielowi. 

Ten zaś otrzymany banknot wymienił 


w banku na 880 marek i kupił sobie za 


nie — parę skarpetek... 


All right... 
Boguś, s 
Z GEGGRAFJI ŚLĄSKA. | 


Jest miasto na Górnym Śląsku, co 
zwie się Głapczyce. 


Szczęśliwy Sląsk! Tam jedno miasto 


zasłażyło na to miano. A w Polsce? Gdy 


się widzi, jak ludzie szybko odwracają 
stronę dzienników z wiadomościami z te- 
renu plebiscytowego, chciałbyś prawdę 
powiedzieć.,. 
ACH, TEN STYL. 
(Autentyczne) 

Na pewnym balu wojskowym zdarzył 
sią wypadek, na szczęście bez złych na- 
stępstw. Oto jeden z oficerów miał w 
kieszeni nabity rewolwer, który z jakie- 
goś nieznanego powodu podczas tańca 
wypalił. Na drugi dzień pułkownik, sta- 

atolik, miał do swych podwładnych 
soron taką przeme wę: 

— Wczoraj na balu jednemu oficero: 
wi w spodniach wystrzelił” Ja jego 
chciał zaraz za to pociągnąć, ale, że da- 
my mówili, że jego niema za co pociąg- 
nąć, tak ja jego i nie pociągnął,.. 

„szozutek*”, 
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4 | > ____ KURJER OZĘGTOCHOWĘKI — Dnia 9 Lutogo 1921 r. Nr 7. A 
g 
T t ODEON” MOTTO; w iini bas sa historji, Ha: sa Pi Od środy 9-go do niedzieli 13-g0 U 
przez wyobraźnię ludzką, mają większy wpływ na z - 
ea r 39 rzeczywistość, niż rzeczywistość sama, Lutego r. b. 


SENSACJA! NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO OBECNEGO SEZONU! SENSACJA! T 


E Rewelacja w sztuce kinematograficznej, Drugie wydanie słynnego „GOLEMA“, stano wiące, rodrębną i samodzielną całość. 
3 Sztuka w 6 ciu aktach p. t. 
+++ 


JAK GOLEM PRZYSZEDŁ NA ŚW 


Nadzwyczajna technika! Niezwykła treśći Niebywałe ACH f 
TRESNAK 


DZIS PROGRAM Aż 19 


ze współudziałem wszystkich artystów w nowym repertuarze, c oraz 


występy gościnne znakomitego komika 
teatru artystyczno literackiego „Czarnego Kota“ w Warszawie 


Czesława A 


WEW WTZ A  EE Ti 


A r, arcydzieło! 
r. WPRO RETE KRETA 


| Teatr 
Artystyczno- -Literacki 


MIRAŻ 


ul, Panny Marji N 19, 
—— Kierownik art-literacki i reżyser_ 


St. OS8ORYA- BROGHOGKI 


O R ESO KABE PARA y 
Bria BD] im Bieda ine I JĘZ kowe” ' 
| b. Asystent Kliniki ść a | i WYSTAWA 
Profesora Neissera- 
; Choroby skórne, i weneryczne i E. Zalcmanówny d obrazów i | rzężb 
T ZNAC | AŚ T i Aloja 541 piąto 
pm za EATER c Informacje i — Bę w v kancelarji Kursów ul, Dąbrowskiego Nr. 7 scóGŃ bramy Otwarta od godz. 10 rano 
Stale prźyjmują się zgłosźenia na naukę pisania i do + P: p. 
e s” Gj m Wejście mk. IO, 
| «u na maszynach. aJ 
Dr. Stefan Purski $ $; 
E3 - S ea A aE 


choroby skórne i weneryczne 


- przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 5 do 7-ej wiecz. 


Kilińskiego Ne 4. 1I piętro. 
„ Flióskieg 4. II piętro. a 


Do Szanownej Klijenteli! 


Pomimo konkurencyjnych cen spe- 
cjalnie na tydzień plebiscytowy pœ 
czynając od dziś dn, 9 | Il 

obniżyłem ceny 
na wszystkie towary przeznaczając 
1'/, codziennego obrotn na cel ple- 


NA CZASIE! 


Niezawodny środek przeciwko 
duszności, kasziom, kokluszom, 
katarom i zapaleniom zwy 


Dr, Wacław KON 


choroby wewnętrzne «s 


(spec. żołądka i kiszek) 


przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji331w pracowni bakteujologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
"Pracownia bakterjologiczna (ul, Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9:ej do I2-ej i od 5-ej 
do 8j wiecz, 


Wg 


ROWER BU + 525550 0 "1140 
an ZE ET a z 


Lekarz-dentysta 


Michał Grejniec 


uj. Panny Matji (I 25 N 10. 


zmora codziennie od 9-0) rano LA 1 po poł, 


od 3—7 wiecz. Telefon 250 


ma do. sprzedania, albo 

0 pragnie nabyć: dom, wieś, 

80 podarstwo, ogródi t. p. 

kto zii i, znajdzie, zapomni, po- 

trze buje, kto szuka pracy, lekcji, 

korepetycji, kto potrzebuje praco" 

wnika, rzemieślnika, pracowniczki, 

kasjer ki, eksped entki, służącej, 

woźnego; 8 t-p., 

niech ogłosi ię 


w „Kutjerze Gzęstochowskim 
a będzie najtaniej i najskuteczniej 
załatwiony. 
Administracja 
Kurjera Częstochowskiego 
otwarta od g, 9 rano do 7 wiecz 


T Iko w piśmie poczytnem za- 
y mieszezėnið o głoszenia 


przynosi prawdziwą korzyść, 


E 


idaki i Wydaw: Adam Paciótkowskii, 


„Granulki Russyana' 
(Granules sulphuris aurati benzoinabi) 
ec „AD. KOÓWSJSKI | Moto 1. 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 
Sposób użycia dołączony dő 


skażdego pudełka. 


ISASA VARIYO UKARWO SAULE GREENE SZARA 4 EEK SWBA POZY CZEKA SYRAKKAA MEERE GREC DZA | a 


Alfred Paul Oeste tteicher 


Wiedeń — Lipsk — Budapeszt 
Centrała na Polskę: Warszawa Daniłowiczowska 6 


í 
| Telef 192—55. Adr. tel. 
è 


wszelkie zioła lecznicze, chemikalja wszelk. 
rodzaju towary! apteczne i towary kolonialne 
- Dzielni przedstawiciele poszukiwani, = 
RER 1 ORAEGAZ T 


| à „Apo“. 
Współwłaściciel firmy JÓZEF HOLCER. poleca ze składu: $ 


SARNIA ASAE ABEDE PETUA A EERTE KI OERE E DAS A 
bii acia ugya w ciągu 3 dni mydlana 


uznana przez powagi lekarskie 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny i ciała, z ła- 
twością się zmywa wodą 


weem na tykiecie, Słoiki na 1— 3—12 osob, Tow, i HEBEDA |$ka Warsza- 
wa. Elektoralna 18 tel 1—87 Dia konł od świerz.y paroha „Ekwol Hebda'' 


Skład na Częstochowę M. NEUFELD 
ad Ap eczny 


Najtaniej nabyć można 
w Il Alei 25 
szewioty, wełny, płótna, płócienka,eta- 


miny, batysty, ręczniki, prześcieradła, 
kapy i kołdry 


u Częstochowskiego |! Aleja. 25 
Gaee nsa GÓ BG ZA 


SZKOŁA TAŃCÓW 
KAZIMIERZA KOSTECKIEGO 
Il Aleja 38, 
Przyjmuje zapisy na nowy komplet, 
rozpoczęcie 15-go Lutego. 

Uczę najnowsze tańce. 
Lekcje ogólno - praktyczne 
czwartki, niedziele i święta 


APO CEC CIENKO, 
stale kaźdą ilość nowych í 


Ku puję używanych worków juto- 
wych B proszę o oferty Franciszek Swięty So- 
snowiec Pogoń Cicha. 


Żądać w aptekach i skład, aptecznych tylko . Maść" P-ra Hebdy* z świerzbo- _ 


biscytowy. Wszelkie płótna Widzew- 
skie i Łódzkie, szewioty na suknie i 
kostjumy, korty męskie, bątysty, eta- 
miny białe i k.lerowe, podszewki, | 


TT yvEueo od 


" Kościuszki 19 a, 


Na Tydzień popistytowy 


kapy, oraz chustki zimowe i letnie | Ne 
posiadam w dużym wyborze oo| 

a Z poważaniem 3 

Rząsiński.|$ 

|7 


Obwieszczenie. 


Do rejestru Handlowego działu A Sądu O- 
ka PAZ pa w Częstochowie wciągnięto nastę- 

ujące firmy: 

17 maja I920r. 

Pod Nè 860, Firma Macha Zandsztain. 
Sklep spożywczy w Częstochowie ul, Panny 
Marji 8. Firma istnieje od r. 1915, Właścieiel- 
ka Mache Zandsztajn córka Lejbusia, Często- 
chowa ul. Panny Marji 8. 

Pod Ne 861. Firma Marja Fuchs, Sprze- 
daż mauufaktury, galanter.i, konf. keji 1 niet 
w Częstochowie ul, Panny Macji 19, Przedsię- 
biorstwo istnieje od r. 1915, Właścicielka 
Marja Fuchs córka Moszka—Arona, Często 
chewa, ul, Panny Marji 18, 


Częstochowa, dnia 21 stycznia 1921 r, 
Sędzia Rejestrowy 4. Ostrowski. 
p. o, Sekretarza W, Woźniak. 
(iaa 


Udzielam lekcji 


w zakresie 6-ciu klas, Wiadomość w 


5 
demobilizowany z” erz 
~ Uwaga! przyjmuje. roboty Me] 


ce w zakres blachareki reperacje © 
błotników i t, d, Prosi o poparcie „A. Turkącz 
ul, św. Barbary 15. 


z ATE | 
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i dowodem Kolejowym na im uin a 
Zarzeckiego. Uprasza się 0 - 


ZGUbIORO cke omoryialną na 

imię Edwarda Nagrodzkiego. ŁeskaWSKO am” A 
lazcę uprasza o zwrot kumentusdo przy. . F 
zę eby |" Wieluńska 83). Ry; 


sztuczne, naw > połamane: K Kupu- A 
je laboratorjum dentystyczne ` 
Płacę ceny najwyższe. zt 


l Zeb 


